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G ębarow icz skrzętnie zebrał rozproszone i u łam kow e ślady działalności po­
tom ka legendarnych książąt B ybelsk ich  w yw odzących się od jeszcze bardziej le ­
gendarnego Lucjusza Bibulusa. D zieje rodu (rozdz. I) to dzieje jego polonizacji 
i podupadania gospodarczego zarazem , a także obraz przenikania kultury łaciń ­
skiej na Ruś. Ten i następne rozdziały (II. K oleje życia, III. Spuścizna literacka  
i korespondencja, IV. M ecenat, V. B ibliofilstw o) pow stały  w  oparciu o najdaw niej­
sze dokum enty zachow ane m.in. w  C entralnym  A rchiw um  H istorycznym  w e L w o­
w ie, korespondencję Próchnickiego z Szym onem  Rudnickim  zachow aną w  B iblio­
tece C zartoryskich, z Justusem  L ipsiusem  oraz literaturę pow stałą  w  kręgu m e­
cenatu arcybiskupa i jem u pośw ięconą.

Droga życiow a i kariera Jana Andrzeja Próchnickiego jest typow a dla jego 
epoki: od studiów  na U n iw ersytecie  Jagiellońskim  poprzez un iw ersytety  zagra­
niczne, służbę dw orską i kancelaryjną, św ięcen ia  kapłańskie do sam odzielnej 
placów ki dyplom atycznej.

Opactwo sieciechow skie, b iskupstw o kam ienieckie i arcybiskupstw o lw ow skie  
to już naturalne w ynagrodzenie zasług dyplom aty. Zresztą Próchnicki to nie tylko  
gorliw y obrońca in teresów  i s ław y  P olsk i za granicą, to także w zorow y pasterz  
czasów  kontrreform acji.

Jak można się dom yślać, G ębarow icza interesuje szczególn ie m ecenat artys­
tyczny i różnorodne jego przejaw y w  ilustrow anej epoce. Popieranie przedsięw zięć  
edytorskich, zakup drobnych dzieł rzem iosła artystycznego dla katedry w  K a­
m ieńcu, potem  w e L w ow ie, naw et stw orzenie licznych odm ian ekslibrisów  (foto­
grafie i opis, s. 205—211) pozw oliły  Próchnickiem u zasłynąć w śród m iłośników  
muz. Pośw ięcono mu w ie le  dzieł, n iektóre sam  inspirow ał i w łasnym  sum ptem  
w ydaw ał. W yczerpujący ich opis znajdujem y na kartkach książki.

W konkluzji pisze autor: „Jeśli bow iem  historia n ie  zechce się  w yrzec przypi­
syw anej jej przez mądrość w ieków  roli m istrzyni życia, m usi się zatrzym ać na 
osobie Próchnickiego jako człow ieka, który mimo, że nie był w yb itn iejszą  indy­
w idualnością, um iał sw em u życiu  nadać głębszy sens i położyć w ie lk ie  zasługi 
dla narodu”. Dodajm y tylko, że problem atyka św iadom ości narodow ej Próchnic­
k iego stanow i stały, a le  n ik ły  obiekt zainteresow ania autora książki i  w arta jest 
oddzielnego, szerszego potraktow ania. W zruszające przyw iązanie do rodzinnej Rusi, 
jej obyczaju i kolorytu pojaw ia się  na kartach pisanych z N eapolu  do Polski 
listów  Próchnickiego, które jaw ią  się  nam  tym  sam ym  jako interesujące źródło 
do poznania zjaw iska i fenom enu określanego słow am i gente Ruthenus natione 
Polonus.

Książka posiada fotografię portretu Jana A ndrzeja Próchnickiego z daw nego  
_ kapitulnego zbioru (obecnie M uzeum H istoryczne w e L w ow ie) oraz fotografie  

trzynastu  odm ian superexlibrisu. Na końcu indeks osób i m iejscow ości.

K. Z.

Georgii Ticinii ad principes R adziw iłł  epis tulae (a. 1567— 1585) 
e libris manu' scriptis collegit ed id it Georgius A x e r ,  K om itet Nauk
o K ulturze A ntycznej, „Bibliotheca Latina M edii et R ecentioris A ev i” 
t. X X II, Zakład N arodow y im. O ssolińskich W ydaw nictw o, W rati- 
slaviae—V arsaviae—Cracoviae—Gedani 1980, s. 96.

Jerzy A x e r  w  1975 r., w  tej sart.ej serii ogłosił listy  Jerzego z T yczyna — 
prokuratora biskupów  polskich, agenta i sekretarza Zygm unta A ugusta i Stefana  
B atorego w  R zym ie — do M arcina Krom era. Jerzy z T yczyna prow adził też w e  
W łoszech spraw y R adziw iłłów , synów  M ikołaja Czarnego. Tu drukuje się  w  po­
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rządku chronologicznym  49 listów  z lat 1567— 1585 adresow anych do braci R adzi­
w iłłów : Jerzego (41 listów  z 1576— 1585 r.), M ikołaja K rzysztofa (5 listów  z 1567, 
1578, 1581 i 1582 r.) oraz jeden do Stan isław a z 1578 r., a nadto dwa listy  do osób  
zw iązanych z R adziw iłłam i: K ilianow skiego — fam ulusa książąt lin ii n ieśw iesko- 
-o łyck iej i biskupa w ileń sk iego  W aleriana Protasew icza, oba z 1578 r. Ten in tere­
sujący zbiór staropolskiej epistolografii przechow uje się w  dziale V A rchiw um  
R adziw iłłow skiego. Są to oryginały, w  tym  10 autografów . L isty  sw e adresow ał 
Jerzy z T yczyna z R zym u i N eapolu, przew ażnie w  1584— 1585 r. (18 z 49 listów , 
tj. praw ie 37®/o zbioru pochodzi z tych  dwóch lat). Z zachow anej korespondencji 
w ynika, że korespondencja Tyczyna z R adziw iłłam i była znacznie bogatsza. W y­
daw ca sądzi, że dochow ane listy  do Jerzego R adziw iłła  reprezentują jedynie  
10— 30% w szystk ich  jak ie  tem u m agnatow i w ysła ł Tyczyn. N ie m niej obfita m iała 
być jego korespondencja z innym i synam i „Czarnego”.

Chociaż korespondencja ta zachow ała się szczątkow o, inform uje nieźle o spra­
w ach radziw iłłow skich  w  Ita lii zarówno odnoszących się do w ielk iej polityk i jak  
i drobnych z codziennym  życiem  i rozryw kam i książąt zw iązanych. U kazują one 
bieg spraw  polskich przede w szystk im  w  R zym ie, a także jak pracow ał tam  Jerzy  
z Tyczyna będący sw oistą  instytucją  dyplom atyczną i kulturalną. Tyczyn inform o­
w ał także R adziw iłłów  o now inach i p lotkach z w ielk iego  św iata, a jego korespon­
dencja ma iiiem ało cech jakie charakteryzują rękopiśm ienne gazetki i aw iza  
stulecia następnego (w cześniej ogłoszona korespondencja T yczyna do Krom era 
była bogatsza pod tym  w zględem ).

W aneksie opublikow ano 13 listów  tego autora, w ybranych spośród k ilk u ­
dziesięciu  odnalezionych, p isanych do: S tan isław a Hozjusza (5 listów ), W alentego  
K uczborskiego jego sekretarza (6), A ndrzeja N ideckiego archidiakona w ileńskiego
i sekretarza królew skiego i Tom asza P łazy kanonika skalbm ierskiego, rektora k oś­
cioła św. Stefana w  K rakow ie i pełnom ocnika Krom era w  tym że m ieście. L isty do 
Hozjusza i N ideckiego uzupełniają w cześn iejszą  publikację A xera; pochodzą one 
z czasów  soboru trydenckiego. Są to w szystko autografy znajdujące się w  A rchi­
w um  D iecezjalnym  w  O lsztynie, B ibliotekach: C zartoryskich i w  Linköping. D wa  
z nich były  już z błędam i, na podstaw ie kopii, drukowane.

W ydaw nictw o zachow uje ortografię i gram atykę autora. Zasady publikacji 
odbiegają n ieco od zw yczajów  przyjętych w śród h istoryków . P rzypisy  tekstow e  
drukuje się u dołu* strony, rzeczow e na końcu, pom inięto też nagłów ek i regest, 
nie w yodrębniono daty.

Znakom ita w iększość listów  Jerzego z T yczyna pisana jest po polsku, z m niej­
szą lub w iększą liczbą łacińskich  w trętów . K onia z rzędem  tem u, kto by szukał 
tej w łaśn ie korespondencji w  serii przeznaczonej dla p iśm iennictw a łacińskiego.

R. K.

Urszula A u g u s t y n i a k ,  Informacja  i propaganda w  Polsce za 
Z ygm u n ta  III, P aństw ow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszawa 1981, 
s. 232.

„W ostatnich latach dokonało się n iew ątp liw ie poszerzenie w iedzy o społe­
czeństw ie, m iędzy innym i dzięki prow adzeniu badań interdyscyplinarnych, w  róż­
nych dziedzinach hum anistyk i” — pisze U. A u g u s t y n i a k  w e w stęp ie  do sw o­
jej pracy, uzasadniając zarazem  konieczność korzystania z dorobku cybernetyki, 
socjologii i psychologii społecznej przy opracow yw aniu  problem atyki inform acji
i propagandy — zagadnień o szczególnym  znaczeniu dla badania św iadom ości spo­
łecznej. A utorka udow adnia, iż działania inform acyjno-propagandow e nie są je­
dynie „produktem  w spółczesnej kultury m asow ej” lecz odgryw ały także istotną  
rolę w  społeczeństw ie staropolskim .


